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ArcMkoiifrateruia Miłosierdzia i  Banku Po­
bożnego.

P os j ęp u j ąc  w duchu  Art .  54 Ort łynacyi  
p . z i  -  Sena t  r ządzący  za twie rdz on e j ,  zawia­
damiał wszystkich ko go  dotyczyć m o ż e ,  i i  
fanty kle jno towe k tó re  od lat dwóch,  i su k ie n­
n e ,  które od roku  i sześciu niedziel  w B a n ­
k u  pobuznym zas ta wio ne ,  wykupione niezo- 
S ta ły , dnia 14 L i s topada  r. b. przez  P u b l i ­
cz ną  l icytacyą po poprzedniem ich oszacowa­
niu nie w ą t p l i w i e  sprzeda nenii będą ,  a po od­
t r ąceniu  kwoty z Banku  na zastaw powziętej ,  
r esz ta  właścicielom zwró con ą  zostanie pod ry­
go rem  i ż ,  ieśłi właściciel  \y ci ągu lat Gciu 
nadwyżk i  nie odbie rze,  t akowa po tym prze ­
c i ąg u  czasu ,  stanie się Ba n ku  własnością .

K ru kó w  dniu 7 paźdz ie rn ika  1S36 r.
P. B a k t y . n o w s k i  

(2r.) S lrze lb ich i S ek .

—  K r a k ó w .  —  .

D nia  16 b. m. w tutejszym Gre cko -Cn i t -  
■k im  kośc ie le  w obecności S zanow nego  Di i -

eł iowieństwa w pośród Gron a  Cz łon kó w  A k u -  
demii  i l icznego zgro m a d ze n i a ,  zos ta ł  insta-  
owany przez J.  W . X .  S tachowsk iego kan.  kat- 

k r . ik .na  Probostw o W . J .  X .  [Leon Laurys ie -  
v i cz,  kan:  Chełm:  P rofesor  przy Akademi i  
Jagie l lońsk ie j ;  w czasie obrzędu J . W . X .  S ta-  
chowsk i  w krótkiej  i uczonej  "przemowie j a k  
na jdok ładn iej  obowiązk i  pas terza  i pn ru fWi  
s k r e ś l i ł ,  a  s tosowna muzyka pod p rzewodni ­
c twem j .  p. K.  K r a t z e r a ,  czułemi  tony obe­
cnych do l ez poruszyła .  —  Niech nam będzie 
wolno złożyć p raw dz i wą  wdzięczność wyso­
k ie j  Zwie rzchność : ,  k tó ra  zwracając  baczne 
oko na zaslogi i cnoty,  czci godnego  i pow sze­
chnie Wielbionego  m ę ż a ,  na ten oostoiny sto- 
p i i ń  wyn ieść raczyła.

( N a d e s ł a n e  z  JJ is sy i  Ces. R o s s y j s k ie j  ) .
Dzieo. i ik Pete rsbursk i  z dnia 22 września 

zawiera nas tępującyartyKuł :  aP or ra  Ot toinań-  
sk a  dopełni ła tej chwili  wiernie  swych z o b o ­
w iąz ań  k ló re przyję ła  była na s iebie^un iową  
W Kons tantynopolu dnia ^  marca r. b. z a w ar ­
t ą  pod wzg lędem obruchowania  sumin d łu ż ­
nych peusyi w dopełnien iu  t raktatu  Adryuao-  
polskiego.
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' S tosow nie do w a r u n k ó w  po zwyz zzeczonej  
Ugody ,  ostatnia u la śnie wypłata usku teczn io ­
n ą  została w zupełności  w terminie oznaczo­
nym na d. 15 sierpnia.  Pan But ieniew udzie­
l i  o tein wpros t  wiadomość dowodzcy Syli-  
Stryi,  k tó ry na len p rzypadek  miał rozkaz  
za jąć  się us t ąpieniem z twierdzy,  j a k  tylko 
będz ie  uwiadomiony  przez naszego ministra 
O wypłac ie  ostatniej  raty l ikwidacyjnej .

Komr .i i ssarz O i t n m a ń s k i , »■ assystencyi  u- 
r zę d n i ka  od pose ls twa Ce sa r s k ie g o ,  wysłany 
by i  od P or t y ,  dla zna jdowania  się przy odda­
niu fortecy.  Ja k o ż  -oddaną została dnia 30 
s ierpnia ( I I  w rześnia)  w stanie zupełne)  obro ­
ny,  do k tó r ego  p rzy pr owa dzo ną  zosthła przez 
czas  zajęcia.

Sys lemut  zachowawczy  i s j i rzymierzny,  u- 
g run tuwany  na t r aktatach  nowych z Po r t a  zn a j ­
dzie w tym czynie no w ą  dla siebi r ęko jmię ,  
n E u r o p a  zakład  niewątpl iwy .tej ufności ,  j a ­
k ą  nas napełoia  utrzy manie s ta łego pokoju  na 
wszhodz ie .

O  sada Syl is t ry i ,  u s t ąpiwszy z twierdzy 1 
dn ia  3(Jgo s ierpnia ( l i g o  w rze śn ia ) ,  tegoż 
■amegu dnia wesz ła  do Kwaran tany  w Kala-  
r a s z ,  s lojącey nad l ewym brzeg iem Duna ju .  
S t oso w nie  do p rzep isów z d r o w ia ,  zos tawać j 
t am  będzie pod obse rwacyą.  p rzez śiedwi dni,  
p o  up łyn ieniu tego z a k r e s u ,  uda się w p o ­
chód p r z e z x ię s tw a  Wołoszczyzny  i Mołdawii  
dla  us t ąp ienia na po w r o t  w g ranice  Rossy i.

— Z  Londynu 7 Października. —
Przesz łe j  środy po ża r  .uszkodzi ł  znacznie 

nowy un iwersyte t  londyński .
D z ie n n .k  Times donosi  że  król  angielski  

o fiarował  swoje pośrednictwo między Szwaj-  
ca ryą  a F r a n c y ą  i sądzi  iż ta ostatnia nie za­
n iedba  korzystać  z podanego sobie ś rodka 
pojed nanm się z sąs iadem,  j a k to  j u ż  uczyniła 
W zasz lem n ieporozumieniu z Zjednoczonemi  
S tana mi  Amer yk i  północnej .

Do wiadu jemy się że  nasza stacya na  T a ­
g u  będzio wzmocn ioną  aż do 6  okrętów lini­
owych , tudzież że e skadra  f r ancuzka j e s t  tn 
s p o d z i e w a n ą  ze ś ródziemnego morza.  Cel

skoncen trowania  t a k  znacznej  siły m o r sk ie '  
przed L i sbon ą  niewiadomy;  domyślają się 
tylko że zamiarem sprzymierzeńców je s t  za- 
pobiedz każd e j  reakcyi  przeciw obecnemu po­
rzą dk owi  rzeczy w Portugal i i ,  gdzie część izby 
parów protes tuje  s ię  przeciw zaprowadzen iu 
kons ty lucy iz  l » 2 0 r o k u .

W e d ł u g  ostatnich wiadomości  z M e x y k u  
wojsko zmniej szyło się p rzez  zbiegostwo da  
2200 ludzi ,  t ak iż nie j e s t  w stanie opero­
wać przeciw T ex y a n o m .  C«ły k ra j  j e s t  w z b u ­
rzony od wewnęt rznych fakcyj i co chwila 
t r zeba się spodziewać rewolucyi .  W  tej chwi­
li dowiadu jemy się że powstańcy udali  się 
W g łą b  k r a ju  i ogłosi l i  j e ne r a ła  Waleu cyą  
dyk ta to rem.  Jene r a łow ie  Sesmn i Fi l isola j a ­
ko należący do wyprawy przeciw T e x a s  zo- 

'Stali oddani  pod sąd wojenny;  ostaini miał  bydź 
rozst r zelany.  g . p . s .

t — Paryż 6  Października. —
Dziś  j a k o  <w dzień 63 urodzin swoich k ról  

na przeds tawienie  mini st ra  sprawiedl iwości  
p,  Pet  sil uda ro wa!  amnestyą 62 politycznych 
więźniów czerwcowych i k i lku  kwietniowych 
k tó r ych  czas kary już b y ł  powiększe j  części  
odsiedziany-  Ułaskawieni  bę d ą  zos tawać pód 

' dozorem policyi.  Mini st rowie K a r o lą  X .  nie 
na leżą  do liczby atnnestyonowanycl i ,  niechćieii  
s ię albowiem dać nakłonić do zrobienia r z ą ­
dowi  s tosowuego  p rzedstawien ia .  Pomimo to 
zdaje się, że przez wzg ląd  na ich nad w ąt lo ­
ny stan zdrowia przewiezionymi b ęd ą  z Hatn 
do innego  miejsca.

N ade sz ł a  tu z Bujonny te legraf iczna de ­
p e s z e ,  że d. 1 paździe rn ika pod San Seba-  
styan j e n e r a ł  E v a n s  odniósł  wielkie -i ważne 
zwycięz iwo nad kar l i s tami którzy,  oprócz za-  
Litych i r annych  w samych j eńca ch  do 1300 
ludzi  utracili .  K lęska  ta wielkie  z rob i ł a  p o ­
mieszan ie  w g łów ne j  kwa te rze  Don  Kar los a  
i zapewne  p rzymusi  knr i is tów do odstąpienia 
m o c n y m  s tanowisk p rzez  nich zajętych.  .Po­
mimo osłabienia  posi łkowego  korpusu  ang i e1- 
sk i °go  przez  wysłanie k i lku oddziałów tegoż do 
Dijon dla ws trzymania zapędów n ieprzyjac ie­
l a ,  angl iey dokazywal i  cudów waleczunści  i



b t r y l i  się nową sławą.  Z  c i ągłego zmienia­
n i a  g łównej  kw a te ry ,  widać że j e ne ra ł  Ro-  
<łił dowodzący a rmią  ś r o d k o w ą ,  j e s t  bardzo 
czynnym w przecinaniu kommunikacyi  nie­
przy jacie lowi  chcącemu swoje  działania w o ­
je n n e  dalej  rozpostrzeć.  D.  3 b. ni* wypły­
nęła  z portu T u lo ńsk ie go  E s k a d r a  pod do­
wódz tw em  admirała Hugon,  ku b rzegom h i ­
szpańsk im i por tugal skim.  G. p. s.

—  Z  Madry tu  28 W rześnia. —
O rg a n iz a r y a  mi liry i postąpi ła juz  znacznie;  

w k ro tce  będzie 7 batal ionów,  każdy po 1200 1. 
i  k i lka szwadronów konnicy w stanie pełnić 
s łużbę  miej scową.  Podobne  uzbrajania na pro- 
wincyi  i sprzedarz dóbr  klasztornych dla za­
spakajan ia  potrzeb krajowych odby wają  się 
wszędz ie  z wielkim zapałem.  W y bor y  na n o ­
we kor tezy odznacza ją  się duchem po rz ą d ku  
i spokojności .  J e ne ra ł  Rodyl  zgromadzi ł  do 
150D0 piechoty i 81)0 konnicy dła zaslonienia 
p ro wi n c j i  madryckiej ,  ( io inez miał  się udać 
d o  Andaluzyi ;  j e n e r a ł  A la i x  który go  dość 
długo śc ig a ł ,  wróci ł  t e raz do Yi l la ioh le#o.

Cz łonkowie  towarzys twa pstry otycznego 
p ro tes towal i  s ię przeciw postanowieniu k r ó lo -  
wńj  r e jen lk i  nie uznające j  podobnych korpo-  
r a c y i .  g . p . s .

—  T u r e y j a .  —

Journal d' Odessa z d. 22 'września  (paź­
dziernika)  udziela nas tępujących doniesień z 
Konstantynopola pod d. 1 2 / 2 4  września :  P o r ­
t a  zamyśla  poczynić radykalne odmiany w u-  
r ządzen iu  swojej  adininist racyi wewnęt rzne j .  
Ca łe  pańs two ,  j a k  s łychać ,  będz ie  podzielo-  
*>« na 10 wielkich profeklur  pod zarządPin 
10 g łównych  gu be rn a to ró w  w randze muchi -  
*°W, ma jących  do pomocy j ednego  le rika  czy­
li namies tn ike .  Każdy g uberna to r  ma w ła ­
dze mianowania  u rzędn ików  swojej  p re fek ­
t u r y ,  za 'k tó rych osobiście odpowiedzia lnym 
będzie p rzed P o r t ą ;  na nim także cięży o d ­
powiedz ia lność  ska rbowi  za przychody z po­
datków.*

Powiększen ie  sił  woj skowych cesarstwa 
nia byc teraz u a ż n ó m  zadaniem.  Postnnowie-  
nie  t o ,  o k tó r em j u ż  przed dwomsi tygodn ia­

mi mówiono,  im niebawem pTzyjść do sk u t ­
ku .  Z  tein wszystkicm idzie tu tylko o po­
większenie  redifu czyli milicyi narodowej ,  
która z czasem do bardzo  wysokiej  liczby d o ­
p rowadzoną  zostanie.  W  powszechności  M u ­
zułmanie tureccy nie ma ją  wstrętu od tego 
rodza ju ;  a lbowiem oddalenie się z domu je s t  
j e dy ną  p rzyczy ną ,  k tó m  wielu T u r k ó w  na­
bawia wstrętem ud s łużby wojenne j .

Su ł t an  dał  pozwolenie kobie tom swego 
ha remu , uczęszczania , podobnie j a k  inne ko­
biety tu r eck ie ,  na przechadzki  w okol icach 
stolicy.  Je st to  wielka r e f o r m a ; a j e s t n a d z i e .  
j a ,  ż e  z czasem wiele innych obyczajów eu­
rope j sk ich  w prowadzonemi zostanie w p rywa­
tne życie Muz u łmanów.

Nowiny z Persyi  g ł o s z ą , jakoby szach g o ­
tował  się da ogromnej  wyprawy (100 tysięcz­
nej),  na czele k tó rej  zamyśla osobiście wy­
ruszyć przeciw Moha med ow i  Chanowi  K a b u ­
l u ,  zos ta j ącemu w przymierzu  z A n g l i k a m i ,  
a w wojnie z S ik h a m i ,  których mo n a rc h ą  
jes t  k ról  Lahory ,  ł luudszyt  - Singh .  Słychać 
że gdy ambasador  turecki  na dworze p e r s k im  
doń  i odział się o tym za m ia rz e ,  iniat robić 
usilne przeds tawienia szachowi ;  g łosz ą  nawet  
że  miał  żądać wydania swoich paspor tów.—• 
Prży lem biega j e sz c ze  wieść ,  że  wszyscy ofi­
cerowie angielscy,  będący w,s łużbie per sk ie j  
albo się ju ż  oddal i l i ,  albo w krotce oddalać 
się ma ją .

T e n ż e  dziennik donosi z Konstantynopola 
pod d. ł ‘1/26  września :  Powie t rze  od ki lku 
doi pokaza ło  się w groźnych skutkach .  O k r o p ­
na ta choroba zabrała  k i lka  ofiar w- pałacu 
suł t ana ,  niemniej  i w Pora,  w gospodz ie  1'Yan- 
chiniego.

O b aw ia ją  się innej  jeszcze klęski  w K o n­
stantynopolu , to j e s t  posuchy; jeżeli  deszczu 
nie będzie przez dwa tygodn ie ,  wielkie n ie ­
szczęście stanie się nieuebi  onnein.  G .L .

— Z Konstantynopola 14 W rześn ia . —•
Przed  ki lkoma dniami miano tu odkryć wiel­

ki spisek rozgałęz iony  w południowych naddu-  
najskich prowincyocli ,  k tóry miał  wszędzie i 
równocześnie  wybuchnąć.  T e  i tym podo­
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b ne  symptomata zapowiada ją  w ie lką  burzę  
w ew nę t r z ną  mogącą  przyśpieszyć od dawną 
p rzewi dy wan y  upade k  pańs twa o t tomańskiege.

G . P . S .

ROZMAITOŚCI.
Obrząd, kuronucjiny.- Przy koronacyi  k ró -  

la Congo  w ten sposób odzywa się jeden z 
u rzę dn ików:  #ł lądź k r ó l e m , e nie złodzie jem,  
skąpcem lub mściwym za bó jcą ;  bądź  dubro-  
czyńcą ubog ich ,  dawaj  więźniom i n iewolni­
k o m  ja łmużny  , lub uda ro w aj  ich wolnością;  
Wspieraj  nie szczęśl iwych,  i s taraj  się wszel-  
kiemi si lami ut rzymać błogi pokój  w swem 
państwie.* Po tej przemowie rzuca na niego 
gar ść  p ia sku ,  co leż i wszyslkie '  obecne oso­
by czyn ią ,  i mówi:  »Pomimo twej  wysokiej  
dostojności  w proch się zamienisz,*

Niektóry tli pó łpoetom udało się tak do­
b rze  schwycić ducha i sposób pisania o rygi ­
nalnych wielkich p oe tó w ,  że  wie lu,  nie m a ­
jącyc h  głębokiego  s ą d u ,  na równi  stawia ich 
z wzorami .  Zważy wsz y  ową  inassę naś la­
dowców H o m e r a ,  O ssy ja na ,  Ar i os ta ,  S z e k s ­
p i r a ,  G e t e g o ,  Szy le ra ,  W a l t e r - S e o t t o , Bay-  
r o n a , M iekiewicza i l. d., możnaby do nich 
zastosować to ,  co Fi l ip  Macedońsk i  pewn e­
mu kug la rzo wi ,  chwalącemu się, że czaru ją -  
C e m  sposobem umie śpiew s łowika naś lado­
w ać ,  odpowiedzia ł  z uśmiechem:  ».YIożełu by«J, 
j e d na k  śpiew samego  p rzenoszę słowika.* D z i ­
w n ą  j j st r ze czą  d la  czego g reccy  i rzymscy 
poeci tak mało sławil i  w swoich pieniach sło-  ; 
w i k a ,  gdy tymczasem z nowszych nie masz 
j e d n e g o ,  któr / .by w każdym wier szu swoim 
0 s łowika  nie nuci ł .  Czy dawnie j  ptak len 
nie umiał  j e szc ze  t a k ,  j ak  dzisiaj  Śpiewać, 
czy też poeci nie umieli  się pognać na j ego 
śpiewie? Czy  nakoniec  nie znano  w ówczas 
senty mentalności? Katul lus  napisał  j e dn e  ty 1- 
ko  p i o s e n k ę  do w / e b l a ; l ecz  do s łowika  ż a ­
dnej  z owych czasów nie ma .

Ekonomiju po/ilycz/ia.— W  epoce Medyceu-  
szów,  kiedy sztuki  nadobne,  przemysł  i handel  
odrodzi ły s ' ę we Włosze ch ,  kiedy na scenę wy- 
Stąpila ł*iza, F lo reocya i miasta  hanzeatyckie i

uatenczas w u rządzeniu  finansów' powstały is­
totne prawa ekonomii  poli tycznej .  Na u ka  ta 
winna swój  początek W ł o ch om .  Zasady Mai-  
thusa  zoa idu ją  się u nich j u ż  gotowe,  równio 
j a k  system hand lowy,  i j a k  wszystkie w a ż n e  
pomysły w nowszych czasach ogłaszane i p o ­
pie rane.  D la  czegóż więc dzisiaj  ca łą  s ł aw ę  
ekonomii  p rzyzna ją  Ang l ikom lub Francuz om?  
d l a c z e g o  pierwsi  onej  tw ó r co w ie lu k  rza dko  
są  wspominani? Oto,  bo w czasie,  w k t ó r y m  
żyli,  prawdy te były zgubne  dla tych, co j a -  
ogłaszali ;  bo oglośiciel i  w t rącano  do więz ień,  
skazywano  na śmierć,  ,a księgi  ich ka t  Jarl 
dawał  płomieniom na pastwę.  Nikomu,  j a k  
tylko ekonomikom włoskiem winniśmy anal izę 
us i łowań wszystkich cz a s ó w ,  dążących  
do polepszenia stanu społecznego ludu; sa lo 
n iezmierne poszuk iwan ia  w starożytności  k u  
wyświeceniu tej prawdy;  albowiem uczeni c; 
nie zapominal i  o leni ,  że przed u tworzen iem 
czegoś no w eg o ,  potrzeba było ca łą  przeszłość 
mieć przed oczyma ,  Ci to ekonomicy zos ta ­
wili nam klasyfikncyję historyi  ekonomii  p o ­
l i tycznej na pięć okr esów.  I  tak:  p ie rwszy 
je s t  r z y m s k i , drugi  barba rzyński ,  trzeci  miast  
wolnych,  czwarty czasów odrodzenia,  a L u d w i ­
ka X I V .  Jest to podział  naj l epszy ,  od powiada­
j ący  piąty ideom powszechnie przyjętym,

O cuda dziś nie trudno;  każdy dzień przy 
nosi ,  nowe od kr yc ie ,  nowy wynalazek.  N ie  
mówiemy tu ju ż  o parze i tym podobnych 
rze cz a ch ,  ale o m a t e m ,  trudnein do uw ie r ze ­
nia zda rzeniu .  Kto kiedy s łyszał  o te in,  'od 
czasów F idyjass  a aż do T h o r w a l d s e n ’a, aby 
j ak i  cz ło w ie k ,  bez wsze lkie j  n a u k i ,  bez  n a ­
uczyciela ,  bez wyobrażenia o s z tu c e ,  w z ia t  
p ie rwszy lepszy k aw a ł  g łazu  i na jgorszćmt  
narzędziami  tak d ługo dłuba,  aż owa nieforeluna 
bryłąprzy b rała  postać Apolina , który nie moż e  
n , rzec s ię sw ojej b o z k o ś e i . O tó ż  tym cz łow ie ­
kiem je s t  dziś w P ary żu  j a k i ś  p r ze d a j ą c f  
l imoniadę,  Be lgi j czyk  Banel le;  pięciu najpier -  
wszych malarzy i t r zech snycerzy s twierdzi l i  
sweiui  pndopi sami ,  że dzieło to godnem j e s t  
podziwu.


